
Alfred Toczek

Redakcja i współpracownicy tygodnika „Piast" 
w latach 1918—1926

N aczelny organ PSL -  P ia s t  /o d  1931 r .  pismo S tro n n i­
ctwa Ludowego/, krakow ski tygod n ik  " P ia s t "  ukazujący s ię  
w la ta c h  1913 -  1939 j e s t  opracowany dość nierów nom iernie. 
N a jh a rd z ie j wszechstronnym badaniom poddano r o c z n ik i ukazu­
ją c e  s ię  w la ta c h  1913 -  1918, a więc w początkowym o k re sie  
wydawania pism a1. Międzywojenny okres e g z y s te n c ji  omawia­
nego tygodnika z o s ta ł  opracowany je d y n ie  w z a k resie  o rga n i­
z a c j i  i  finansów . Inne problem y, ja k  stru k tu ra  z a w a rto ści, 
sza ta  g r a f ic z n a , c z y te ln ic y  i  r e c e p c ja  pism a, o b lic z e  
id e o w o -p o lity czn e  czy d z ie je  i  funkcjonowanie r e d a k c ji  oraz
j e j  współpracowników z o s ta ły  w mniejszym lub większym s t o -

o
pniu je d y n ie  zasygnalizow ane .

B io rą c  pod uwagę k r y te r ia  p o lity c z n e , d z ie je  " P ia s ta "  
można p o d z ie lić  na 4 o k resy :

1 /  1913 -  1918;
2/  1918 -  1926;

3 /  1926 -  1931;
4 /  1931 -  1939.
Ramy ch ron ologiczn e  charakteryzowanego tu  -  drugiego 

z k o le i  -  okresu stanow ią dwa wydarzenia p o lity c z n e : utwo­
rzen ie  28 p a źd ziern ik a  1918 r .  K o m isji L ik w id acyjn ej z
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s ie d z ib ą  w Krakowie oraz wybór Ign acego  M o ścick iego  na p re­
zydenta R z e c z y p o sp o lite j P o l s k i e j ,  stanow iący fa k tyczn e  
ukonstytuow anie s ię  władzy s a n a c ji  -  1 czerwca 1926 r .  O bej­
mują one w ięc окгьз tzw . rządów parlam entarnych wraz z 
przewrotem majowym Jó z e fa  P iłs u d s k ie g o  i  n a stę p u ją cy  po nim 
okres p rz e jśc io w y .

Podstawowym źródłem do badań nad d zie ja m i i  fu nkcjono­
waniem r e d a k c ji  " P i a s t a " ,  poza wspomnieniami Jó z e fa  Bączkow­
sk ie g o  i  -  w mniejszym sto p n iu  -  W incentego W itosa , są 
p oszczególn e  egzem plarze pism a. N atom iast wspomnienia Euge­
n iu sza  B ie le n in a , d oty czą ce  m .in . je g o  pracy w r e d a k c ji  
" P i a s t a " ,  obejm ują je d y n ie  okres po 1926 r .^  Również do­
stępne a rch iw a lia  n ie  wnoszą w ie le  nowego^.

P o d ty tu ł " P ia s ta "  s ta n o w ił w ła ściw ie  sk ró t je go  z a ło ­
żeń programowych. B rzm iał on: "Tygodnik p o lity c z n y , s p o łe ­
czny i  oświatowy poświęcony sprawom ludu p o ls k ie g o . N aczelny 
organ P o ls k ie g o  Stron n ictw a Ludowego". Pismo wydawane b yło  
przez Ludowe Towarzystwo Wydawnicze /LTW /. Redakcja i  admi­
n is t r a c ja  pisma m ie ś c iła  s ię  w Krakowie przy Małym Rynku 4 , 
w s ie d z ib ie  Zarządu Okręgowego PSL -  P i a s t .  Ukazywało s ię  
ono początkowo /d o  połowy 1920 r /  w o b ję to ś c i  ty lk o  16 
kolumn, co b yło  wynikiem kryzysu  papierow ego. W o k re s ie  
późniejszym  wydawano je  w o b ję to ś c i  24 kolumn. " P ia s t "  
ukazywał s ię  w średnim form acie 2 8 ,5  x 21 cm. Sza ta  gra ­
f ic z n a , mająca n is k i  poziom w la ta c h  1918 -  1921, u le g a ła  
s t a ł e j  popraw ie.

P o słu g u ją c  s ię  ty p o lo g ią  A ndrzeja Paczkow skiego, oma­
wiany tygod n ik  n a leży  z a lic z y ć  do o r g a n iz a to r sk ic h  pism

c ,
o p in ii  . Świadczy o tym c z ę s to t l iw o ś ć  je g o  ukazywania s i ę ,  
a przede w szystkim  stru k tu ra  z a w a rto śc i. " P i a s t "  b y ł typ o­
wym pismem p o lityczn y m ^. Tematyka p o lity c z n a  stan o w iła  ok. 
2 /3  o b ję to ś c i  każdego numeru /p o m ija ją c  kolumny in s e ra to w e /. 
Próby zw iększenia i l o ś c i  m ateria łu  p o za p o lity czn eg o  czy n io ­
no od je s i e n i  1924 r . , k ied y  w sk ła d  r e d a k c ji  w szedł Euge­
n iu sz  B ie la n in . W 1925 r .  obserw uje s ię  w tym w zględzie
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wyraźne zmiany. W lutym  1926 r .  red ak cja  inform owała, że 
n a s tą p iło  o gra n icze n ie  o b ję to ś c i  sprawozdań z wieców i  
zgromadzeń. Deklarow ała rów nież, że obok spraw p o lity czn y ch  
w ięce j n iż  dotąd uwagi i  m ie jsca  przeznaczy na tematy go-* 
spodarcze i  oświa we. W tym ce ';u oprócz s t a ł e j  rubryki 
pośw ięconej problem atyce ekonomicznej utworzono d z ia ł  l i -  
tera ck o-o św iato w y ^. Poczynania te  podyktowane b yły  dąże­
niam i do urozm aicenia i  u a tra k c y jn ie n ia  t r e ś c i  pisma w 
c e lu  p r z y c ią g n ię c ia  cz y te ln ik ó w , których  lic z b a  system aty­
czn ie  s ię  z m n ie jsz a ła .

S ta łe  d z ia ły  pisma t o :  a r ty k u ł w stępny, "Sprawy p o ls k ie "  
lub "Z p o l i t y k i  w ew nętrznej", "P rz e g lą d  p c '. ’ tyczn y" /oma­
w iający  sprawy m iędzynarodowe/, "K ro n ik a ", "D z ia ł r o ln ic z y " , 
"Z ruchu o rg a n iz a cy jn e g o ", " L is t y "  /koresp on d en cja  z terenu 
i  z z a g r a n ic y /, "Odpowiedzi r e d a k c j i " .  Główna podstawa 
finansowa " P ia s t a "  -  o g ło sz e n ie  -  zajmowały 1 /4  -  1 /3  o b ję ­
t o ś c i  każdego numeru. W 1925 r-. wprowadzono nowe, ukazują­
ce s ię  system atyczn ie  d z ia ły :  "Krzywdy i  nadużycia" oraz 
"D z ia ł  go sp o d arczy". C z ę sto  b yły  zam ieszczane n astęp u ją ce  
ru b ry k i: "Z prac naszych posłów w se jm ie" lub ” Z sejm u",
"Z wieców i  zgromadzeń" lub  "Z powiatów i  gm in", "Z prasy 
ludow ej" lub "Z p r a s y " , " ł^ r a d n ik  praw n iczy", "Z życia  
Polaków w Amery " ,  "Z  ruchu ośw iatow ego", "D z ia ł  h is t o ­
ry cz n y " , "Nowe wydawnictwa" ?.. od 1924 r .  "D z ia ł  k o b ie t" ,  
"Porady go sp o d arcze", "D z ia ł m łodzieży" lu b "Z  ży c ia  akade­
m ick ie j m łodzieży lu d o w ej" .

D z ie je  i  funkcjonow anie r e d a k c ji  " P ia s ta "  w la ta c h  
1918 -  1926 można p o d z ie lić  na dwa g25wne okresy:

1 /  1918 -  1924, k iedy redaktorem  naczelnym i  odpowie­
dzialnym  b ył Jó z e f  Rą^zkow ski;

2 /  1924 - 1926, gdy fu n k cję  redaktora naczelnego p e ł n i l i  

k o le jn o  Władysław K ie m ik  i  Jen  B rod a ck i, zaś redaktorem 
odpowiedzialnym b y ł Eugeniusz B ie le n in , główny in i c ja t o r  
zmiar. w s z a c ie  zew nętrznej i  s tru k tu rz e  tre śc io w e j pismu



O e g z y s te n c ji  n aczeln ego  organu PSL -  P i a s t ,  ja k  również
0 je g o  l i n i i  p o l i t y c z n e j ,  n ie  decydowały Zarząd Główny i  
Klub Parlam entarny S tro n n ictw a , a le  p rezes LTW Wincenty 
W itos z n a jb liż sz y m i współpracownikami: Józefem  Rączkowskim 
/d o  1924 r . / , Janem Brodeckim , Władysławem K iernikiem  i  
Andrzejem Średniaw skim . W. W itos c z ę s to  publikow ał w piśm ie 
a rty k u ły  w stępne oraz programowe Stron n ictw a i  " P i a s t a " ,  
sk ła d a ł czyteln ikom  w im ieniu  r e d a k c ji  życzen ia  noworoczne
1 w ielkanocne oraz p ra k ty cz n ie  w yznaczał redaktorów ty g o ­
dnika®.

R edakcję " P ia s ta "  podobnie ja k  i  innych w ażniejszych  
pism ludowych, tw o rz y li głów nie czołow i d z ia ła c z e  s tr o n n i­
ctwa zw iązani z LTW, n ie  mający w iększego przygotow ania do 
pracy d z ie n n ik a r s k ie j . Jedynym zawodowym dziennikarzem , 
pracującym  w tygodniku na s t a ł e ,  b y ł je g o  d łu g o le tn i red aktor 

n aczeln y i  odpow iedzialny w la ta c h  1915 -  1924 Jó z e f  R ączko- 
w sk i. O siągn ą ł on wysoki poziom wydawania omawianego pism a; 
za b ie g a ł o zau fan ie  cz y te ln ik ó w , tr a k tu ją c  poważnie ich  

ży cz e n ia , prośby i  sprawy opisywane w l i s t a c h  do r e d a k c ji .  
" P ia s t "  b y ł redagowany w sposób p rz y stę p n y . Sprawnym k ie r o ­
waniem red ak cją  z y sk a ł so b ie  J .  Rączkow ski zau fan ie  p rzy ­
wódców stro n n ictw a . Wincenty W itos w swoich wspomnieniach 
wysoko o c e n ił  je g o  p ra c ę , s z c z e g ó ln ie  z okresu  I  wojny św ia­
to w e j. P i s a ł  on m .in .:

"Po próbach z amatorami w redagowaniu " P ia s t a "  o b ją ł  
obow iązki red aktora  Jó z e f  Rączkow ski. D z ię k i je g o  wybitnemu 
ta le n to w i, a może w ięce j w ytężonej pracy je g o  żony ^Joanny 
-  p rzyp . A. T .]  , " P ia s t "  s t a ł  s ię  n a jp o czy tn ie jszy m  i  n a j­
b a rd z ie j pożytecznym pismem ludowym. Przy je g o  pomocy do­
ta r liśm y  do każd ej prawie w io sk i, a w p rz e c ią g u  paru mie­
s ię c y  zd ołaliśm y zorganizować niem al w sz y stk ie  pow iaty , w 
których  S tę p iń s k i do niedawna r z ą d z ił  n ie p o d z ie ln ie . Pismo 
" P ia s t "  p rzetrw ało  c a łą  w ojnę, d o c ie r a ją c  n ie  ty lk o  do c h a t, 
a le  i  okopów. S ta ło  na stanow isku zu pełn ej n ie p o d le g ło ś c i  
narodu p o lsk ie g o  i  oddało t e j  spraw ie bardzo duże u s łu g i" -* .
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W P o ls c e  n ie p o d le g łe j J .  Rączkowski zaangażował s ię  
również w d z ia ła ln o ś ć  p o lity c z n ą  w s tr o n n ic tw ie . Razem z 
W. Witosem i  J .  Brylem kierow ał kampanią wybordzą PSL -  
P ia s t  do Sejmu Ustawodawczego. Z o s ta ł  posłem na sejm i  
w szedł do prezydium Klubu Parlam entarnego te go  stro n n ictw a.
W 1920 r .  z o s ta ł  wybrany jednym z sek re ta rzy  je go  Zarządu 
Głównego, b y ł również członkiem  Rady N aczeln ej PSL -  P ia s t  
w la ta c h  1923 -  1924. Z a l ic z a ł  s ię  więc do czołowych d z ia ­
ła c z y  t e j  p a r t i i .

W " P ia ś c ie "  Rączkowski b y ł głównym autorem artykułów  
w stępnych. Charakteryzow ały s ię  one m .in . komunikatywnością 
i  dużą s i ł ą  p e r s w a z ji . W omawianym o k re s ie  zaledw ie k i lk a ­
krotnie sygnował swoje a rty k u ły  pełnym imieniem i  nazwiskiem .
Z regu ły  n ie  podpisyw ał swych wypowiedzi, n ie  można więc 
s tw ie rd z ić  w ja k ie j  tem atyce s p e c ja liz o w a ł s ię  na łamach p is ­
ma. N ie  p o d z ie l i ł  s ię  on żadnymi uwagami na te n  temat w swo­
ich  wspomnieniach. W s ie rp n iu  1924 r .  zrezygnował z redago­
wania " P ia s ta "  i  w ycofał s ię  z czynnego ż y c ia  p o lity c z n e g o . 
Przyczyny o d e jś c ia  J .  Rączkow skiego z r e d a k c ji  " P ia s ta "  i  
z pracy w s tro n n ic tw ie  są złożone i  dotąd n ie  w szystk ie  kwe­
s t i e  z o s ta ły  w yjaśn ion e. Problemem tym s z e r z e j z a ją ł  s ię  
W itold  S ta n k ie w icz 10. Uważa on, że główną przyczyną rezy ­
g n a c ji  redaktora " P ia s ta "  b y ły  ró żn ice  zdań i  nieporozum ie­
n ia  z W. Witosem co do p o l i t y k i  finansow ej stro n n ictw a , jego  
nakładów na " P ia s ta "  i  w pojmowaniu spraw o rgan izacy jn ych , 
n a ra s ta ją c e  co najm niej od 1922 r .  oraz k o n f lik ty  z n a jb l iż ­
szymi współpracownikami p rezesa  PSL -  P ia s t  -  W. K iem ikiem  
i  J .  Brodeckim . W swoich wspomnieniach J .  Rączkowski dużą 
c z ę ś c ią  winy za o d e jś c ie  z pracy w r e d a k c ji ,  a zarazem w 
s tr o n n ic tw ie , obarcza W. W itosa . Ten o s ta tn i  natom iast su­
rowo o s ą d z ił  rezy gn a cję  redaktora z pracy w s tro n n ic tw ie , je d ­
n ocześn ie wysoko o ce n ia ją c  je g o  poczynania w r e d a k c ji  

" P i a s t a " 12.
W o k re s ie  n ie sp e łn a  dwóch m ie s ię c y , we w rześniu i  p a źd zie ­

rniku 1923 r .  -  podczas urlopu J .  Rączkow skiego, na stanowisku
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red aktora  n aczelnego  i  odpow iedzialnego tygodnika zastępow ał 
go p u b lic y s ta  "Przewodnika K ółek R o ln ic z y c h " , organu Mało­
p o lsk ie g o  Towarzystwa R o ln ic z e g o , ś c i ś l e  związanego z PSL -  
P ia s t  -  A lb in  Ju r a , W o k re s ie  od s ie r p n ia  do p aźd ziern ik a  
1924 r .  fu n k cję  red aktora  n aczeln ego  pisma s p e łn ia ło  K o le ­
gium R ed akcyjn e . 19 p a źd ziern ik a  1924 r .  LTW poinformowało 
o u stą p ie n iu  J . ‘Rączkow skiego ze stanow iska red aktora  na­
czeln ego  " P ia s ta "  i  powołaniu nań Władysława K ie m ik a , dru­
g ie go  po W. W ito sie  czołow ego przywódcy s tro n n ictw a 13 . Do 
momentu o b ję c ia  r e d a k c ji  wypowiadał s ię  on sporadyczn ie na 
łamach pism a. O dtąd, poza artykułam i wstępnym i, publikow ał 
również inne -  głów nie o tem atyce p o l i t y c z n e j ,  g o sp o d a rcz e j, 
oraz tr a k tu ją c e  o sprawach o rga n iza cy jn y ch  s tro n n ictw a . 

P o słu g iw a ł s ię  kryptonim am i: "MW", "m .w ." , " w .n ." ,  "w .m .", 
" w .r . " .  Za r e d a k c ji  W. K iern ik a  w ie le  fu n k c ji  te ch n ic z n o - 

-d z ie n n ik a r sk ic h  p r z e ją ł  Eu geniu sz B ie le n in . W l is to p a d z ie  
19 -5  r . , w związku z objęciem  urzędu m in istra  ro ln ic tw a  i  
dóbr państwowych, W. K ie rn ik  zrezygnow ał z d a lsze go  prowa­
dzenia r e d a k c ji  " P i a s t a " 1^ .

W t e j  s y t u a c j i  f -k e ję  red ak tora  n aczeln ego  o b ją ł  p o se ł 
Jan B ro d e ck i, jeden  z n a jp ło d n ie js z y c h  p u b licystó w  pism a.
W la ta c h  1923-1924 pracow ał jako  red a k to r  tarnow skiego 
organu PSL -  P ia s t  -  "Lud P o l s k i " .  W " P ia ś c ie "  swoje a r ty ­
kuły sygnow' - pełnym imieniem i  nazw iskiem , a le  używał 
także  kryptonimu t . b .  W odezw ie, w k tó r e j  J .  B rodecki jako
naczelny red a k to r  pisma w ita ł  cz y te ln ik ó w , s t w ie r d z i ł ,  że

15swoją nową fu n k cję  obejm uje tymczasowo . W o k r e s ie  j e j  
sprawowania b y ł on , obok W. W itosa , głównym autorem a rty k u ­
łów w stępnych. Funkcję red ak tora  odpow iedzialnego pisma z 
rąk J .  Rączkow skiego p r z e ją ł  w s ie r p n iu  1924 r .  Eugeniusz 
B ie le n in .

W sk ła d  r e d a k c ji  i  ś c is łe g o  grona współpracowników, obok 
wymienionych redaktorów , w c h o d z ili: W incenty W ito s , Jakub 
B o jk o , M aciej C z u ła , S ta n isła w  K u lpa, Andrzej Średniaw ski



/m .ln . w iceprezes LTW/ i  F ra n cisze k  B a r d e l. Współpracownikami 
" P ia s ta "  b y l i  przede wszystkim  p o sło w ie , sen atorzy i  in n i 
d z ia ła c z e  s tro n n ictw a , m .in . p rz e d sta w ic ie le  tzw. in t e l ig e n ­
c j i  lu dow ej. B y ło  ich  k i lk u d z ie s ię c iu .  Odrębna grupa, a . 
w łaściw ie  rz e sz e  współpracowników, to  tzw . korespondenci 
ludowi c z y l i  d z ia ła c z e  teren o w i, n a jc z ę ś c ie j  p rz e d sta w ic ie le  
k ć ł  powiatowych 1 gminnych oraz szeregow i członkow ie s tro n n i­
ctwa i  je go  sympatycy -  c h ło p i z terenów k r a ju , gd zie  p o s ia ­
d ało  ono w iększe wpływy.

Wypowiedzi członków r e d a k c ji  i  współpracowników pisma 
p o d z ie lić  można na dwie grupy -  a rty k u ły  właściwe i  korespon­
den cje  zam ieszczane w rubrykach: "Z ruchu o rga n iza cy jn e go ",
"Z wieców i  zgromadzeń" i  " L i s t y " .  W załączonych zestaw ie­
niach s ta ty s ty c z n y c h  u ję te  z o s ta ły  ty lk o  arty k u ły  w łaściw e. 
Sporządzenie s t a ty s ty k i  publikowanych w " P ia ś c ie "  artykułów 
b yło  możliwe głów nie w stosunku do członków r e d a k c ji ,  k tórzy 
z regu ły  sygnow ali swoje wypowiedzi imieniem i  nazwiskiem , 
pseudonimem lub kryptonimem /rozszyfrow anym i w n in iejszym  
opracow aniu/, oprócz J .  Rączkow skiego. Część artykułów  pozo­
s ta ły c h  współpracowników n ie  była sygnowana w ogóle  lub 
opatrzona nierozszyfrow anym i dotąd pseudonimami oraz kryp to­
nimami. N ależy również p o d k r e ś lić , że członkow ie r e d a k c ji i  
n a jb l i ż s i  w spółpracownicy b y l i  zarazem głównymi p u b licystam i 
pism a. S ta ty s ty k ę  ich  wypowiedzi przedstaw ia ta b e la  1 .
Z o sta ły  do n ie j  zakw alifikow ane a rty k u ły  p isan e bezpośrednio 
d la  " P i a s t a " .  Pom inięto w sz e lk ie  przem ówienia, w nioski i  
in te r p e la c je  wygłoszone w sejm ie  i  s e n a c ie , na kongresach, 
w iecach , zgromadzeniach i t d . ,  publikowane n a stęp n ie  na łamach 
omawianego tygo d n ik a .

Z t a b e l i  1 w ynika, że n a jp łod n ie jszym  p u b lic y s tą  " P ia s ta "  
-  poza Józefem  Rączkowskim -  b y ł Jakub B o jk o . J .  Brodecki 

n a jc z ę ś c ie j  publikow ał w " P i a ś c i t "  w la ta c h  1923 -  1926 
/s z c z e g ó ln ie , k iedy sprawował fu n kcję  redaktora n a cz e ln e g o /, 
zaś K . Czuła od 1921 do 1923 r .  N a jb a rd z ie j owocnym okresem
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d z ia ła ln o ś c i  p u b lic y s ty c z n e j W. W itosa na łamach pisma 
b yły  la t a  1924 -  1926 / c z y l i  w o k r e s ie , k ied y  n ie  p e łn i ł  
ważnych fu n k c ji  państw ow ych/, S .  Kulpy okres 1921 -  1922,
A. Średniaw skiego -  rok 1921, W. K ie m ik a  -  1925 /k ie d y  
b y ł redaktorem  n aczeln ym /, a F . B ardla  -  1924.

W szystkich  omawianych tu  p u b licystó w  można p o d z ie lić  
/w edług kryteridm  tr e ś c io w e g o / na tr z y  grupy: monotematyczną, 
s p e c ja liz u ją c ą  s ię  w k i lk u  pokrewnych problem ach, wszech­
stronną / p o l i te m a tyczn ą /.

U ję c ie  s ta ty s ty c z n e  wypowiedzi czołowych p u b licystów  
pisma w k o n te k śc ie  je g o  głównych nurtów tem atycznych przed­
sta w ia  ta b e la  2 . Ja k  wynika z z e s ta w ie n ia , n a jw ięk sza  
i l o ś ć  artykułów  d o ty cz y ła  problem atyki wewnętrznej PSL -  
P ia s t  i  ca łe go  ruchu ludowego, co potw ierdza s łu sz n o ść  z a l i ­
c z e n ia  pisma do typu o r g a n iz a to r s k ie g o . P u b licy sta m i mono­
tematycznymi o k a z a li  s i ę :  M. Czuła  -  s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w 
problem atyce wewnętrznej ruchu ludowego, S .  Kulpa -  w pora­
dach prawnych i  A . Średniaw ski -  w zagadnieniach  p o l i t y k i  
g o sp o d a rc z e j. Do autorów p oru sza ją cych  tematykę k ilk u  
pokrewnych grup z a l ic z a ją  s i ę :  W. W ito s , W. K ie m ik  i
F . B a r d e l. N a jw szech stro n n ie jszym i p u b licy sta m i " P i a s t a " ,  
podejmującymi w iększość głównych nurtów tem atycznych, 
b y l i  J .  Bojko i  J .  B r o d e ck i. N a jc z ę ś c ie j  na tematy p o l i t y ­
czne w ypow iadali s i ę :  J .  R ączkow ski, W. K ie m ik  i  J .B r o d e c k i; 
o wewnętrznych problemach ruchu ludowego p is a ł  M. C z u ła , 
zagadnieniach  sp o łeczn o -go sp o d a rczych  -  A . Śred n iaw sk i, 
ku ltu ra ln o -ośw iato w ych  /w tym również l i t e r a c k i c h /  -  J .  B o jk o , 
n atom iast porad prawnych u d z ie la ł  głów nie S . K ulpa.
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Nadrzędną r o lę  w każdym numerze " P ia s ta "  odgrywał 
a r ty k u ł w stępny, zajm ujący. 2 -  4’ kolumn. Głównym ich  au to ­
rem b y ł aktu aln y red a k to r  n aczeln y pism a. W zestaw ien iu  
ujmującym autorów n a jw ię k sz e j i l o ś c i  artykułów  wstępnych p ie  
mogły być uwzględnione t e ,  k tó re  z o s ta ły  opublikowane we 
w rześniu i  p a źd ziern ik u  1923 r .  /n ie  ma dotąd dowodów na to , 
że A . Ju ra  z a stę p u ją cy  J .  Rączkowskiego p is a ł  je  ta k ż e / 
oraz w s ie r p n iu  i  w rześniu 1924 r . , k iedy o k s z t a łc ie  pisma 
decydowało Kolegium  R ed akcyjn e. Stanowi to  razem 15 a r ty ­
kułów o nieznanym a u to r stw ie . Głównych autorów artykułów  
wstępnych p rzedstaw ia ta b e la  3 .

Tabela 3

A utorzy artykułów  wstępnych

Lp. Im ię i  n azw isko, nazwa Liczba artykułów  
wstępnych

1. Jó z e f  Rączkowski 214
2. Wincenty W itos 42
3. Władysław K ie m ik 41
4. Jan  B rodecki 19
5. Władze PSL -  P ia s t* 14
6. Jakub Bojko 5
7 -a Andrzej Średniaw ski 3
7 -a Tomasz Lew icki 3

Razem 341

*  -  Klub Parlam entarny, Zarząd Główny, Zarząd Okręgowy 
-PSL -  P ia s t  w Krakowie.

W omawianym o k re s ie  pismo z a m ie ściło  396 artykułów  
wstępnych autorstw a 42 osób oraz sygnowanych przez władze 
s tro n n ictw a . Z t a b e l i  3 wynika, że obok ko le jn ych  redakto­
rów n a czeln y ch , n a jczęstszym  autorem tzw . "wstępniaków"
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b y ł W. W ito s . Przywódca Stron n ictw a i  Jakub Bojko b y l i  
p u b licy sta m i n ajw y ższej k la s y , św ie tn ie  dostosow ującym i 
ton i  formę swych wypowiedzi do m en taln ości c z y te ln ik a  
c h ło p sk ie g o , je g o  sposobu m yślenia i  za in teresow ań . Za 
n a jle p sz y ch  p u b licystó w  " P ia s t a "  uważał ic h  m .in . J .  R ą c z - 
k ow ski. Wspomina on:

"W o gó le  dobrze p isz ą cy ch  chłopów [ V  " P ia ś c ie "  -  p rzyp . 
A . T .J  , p iszą cy ch  ta k , żeby ic h  można drukować nawet n ie  
przeczytaw szy sk ry p tu , b y ło  zaledw ie k i lk u .  Doskonale p is a ł  
B o jk o . A rtyk u ły  o z a c ię c iu  p ublicystyczn ym  zawsze n adające 
s ię  od razu  do druku, p is a ł  W ito s . Praw ie równie dobrze 
p is a ł  Krężel""*®.

N ależy tu  dodać, i ż  Adam K rę ż e l b y ł w omawianym okre­
s ie  posłem na sejm , a swoje a r ty k u ły  w " P ia ś c ie "  p ośw ięcał 
n a jc z ę ś c ie j  problem atyce wewnętrznej ruchu ludow ego.

Z danych b ib lio g r a fic z n y c h  M a rii M ioduchowskiej wynika, 
że na 54 a r ty k u ły  W. W itosa opublikowane w omawianym ty g o ­
dniku, aż 22 b y ły  przedrukowane lu b  ukazały s ię  równocze­
śn ie  w innych pismach piastow ców , n a jc z ę ś c ie j  w w arszaw skiej
"W oli Ludu", poznańskim "W ło śc ia n in ie "  oraz w "G a zecie  Gru-

17d z ią d z k ie j"  i  w arszaw skiej "G a ze cie  Ludowej" . W ten  
sposób wypowiedzi p rezesa  PSL -  P ia s t  d o c ie r a ły  do szerszych  
kręgów stro n n ictw a  w c a łe j  P o ls c e .  Oprócz 54 artykułów  opu­
blikowano w " P ia ś c ie "  w la ta c h  19Î8  -  1926 aż 35 przemó­
w ień, zarządzeń , odezw i  wywiadów p rezesa  piastow ców . J e s t  
to  n a jw ięk sza  i l o ś ć  te go  typu p u b lik a c j i  jednego au tora 
w omawianym p iśm ie . T y tu łu ją c  c z ę s to  swoje a r ty k u ły : "Do 
b r a c i ludowców", "Do ludu p o ls k ie g o " , "Do b r a c i chłopów ",
"Do b ra c i w ło śc ia n " , "Kochani b ra c ia  w ło ś c ia n ie " , zw racał 
s ię  bezpośrednio do chłopów w s z c z e g ó ln ie  ważnych d la  
n ich  i  d la  c a łe g o  stro n n ictw a  chw ilach d ziejow ych . P rezes 
PSL -  P ia s t  nawoływał do z w a rto ś c i, b a r d z ie j skutecznego
organizow ania s ię  stro n n ictw a i  do z jed n o czen ia  ruchu lu d o - 

18wego . W sprawach społecznych  p o ru sza ł on m .in . kw estie
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c ię ż k ie j  d o l i  chłopów m ałorolnych oraz lu d n o śc i w ie js k ie j  
d o tk n ię te j klęskam i żywiołowymi1^. Wypowiadał s ię  również
-  głów nie w a rty k u ła ch  wstępnych -  na tem aty związane z

20programem stron n ictw a . W sprawach p o l i t y k i  gosp od arczej 
m .in . c z ę s to  staw ał W. W itos w obronie zasad reformy r o ln e j ,  
propagując je  oraz p o lem izu jąc z j e j  przeciw nikam i -  sz c z e -

p  *1
g ó ln ie  konserw atystam i i  endekami .  Swoje wypowiedzi 
sygnował imieniem i  nazwiskiem lub kryptonimami: "W", "W.W." 
i  "W. z W ierzch o sław ic".

W atomiast Jakub B o jk o , oprócz im ien ia  i  nazw iska, 
p o d p isu ją c  swoje a rty k u ły  używał pseudonimów: "Kuba",
"S ta r y  Kuba", "Kuba Samorodny", "Kuba G a b ry je lczy k " oraz 
"M acie j z L u szow ic". Celem je g o  gawęd, o p o w ieści, c z ę s to  
h isto ry czn y ch  opisów i t p .  b yło  uświadomienie p o lity c z n e  
chłopów oraz aktyw izowanie ich  do d z ia ła ln o ś c i  p o l i t y c z n e j , 
sp o łeczn e j i  ośw iatow ej. P rz e k ła d a ł on program i  tak tyk ę  
stron n ictw a na obrazowy ję z y k  chłopów. Zam ieszczał w " P ia ­
ś c ie "  sze re g  artykułów  tra k tu ją c y c h  o h i s t o r i i  wsi i  bo­
haterach  c h ło p sk ic h , wspomnień, gawęd, b a jek  i t p , f k tó re  
n a leżą  do tekstów  l i t e r a c k ic h  i  s tą d  z o s ta ły  włączone do

pp
artykułów  o tem atyce k u ltu r a ln e j . Ulubioną formą wypo­
w iedzi J .  B o jk i  b yły  kilkuodcinkow e zwykle c y k le , druko­
wane w k o le jn ych  numerach pism a. W 1921 r .  na łamach 
" P ia s ta "  zapoczątkow ał on w ielką  a k c ję  społeczną w form ie 
z b ió r k i funduszy na odbudowę Wawelu, zw racając s ię  w t e j

O  *2

sprawie z gorącym apelem do czyteln ików  .
M aciej Czuła b y ł etatowym pracownikiem od d zia łu  orga­

n iza cy jn eg o  stron n ictw a w Krakow ie. Zgodnie z p ro filem  
sw ojej pracy zawodowej p o ru sza ł on w p iśm ie problem atykę 
wewnętrzną stron n ictw a i  c a łe g o  ruchu ludowego. Prow adził 
rubrykę "Z p rasy  lu d o w ej" , n ie k ie d y  zatytułow aną "Z p r a s y " . 

Staw ała s ię  ona p ra k ty czn ie  areną rozgrywek słownych z 
organami prasowymi przeciwników p o lity cz n y ch  w tonie ruchu 
ludowego -  z wychodzącymi w Krakowie "P rz y ja c ie le m  Ludu"
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i  "Sztandarem  Chłopskim " oraz z p rasą  prawicową k ie r o ­
waną do c z y te ln ik a  wie ja k ie g o , głów nie z "Ludem K a to lick im " 
i  ukazującym i s ię  również w Krakowie tygodnikam i endeckimi 
-  "O jczyzn ą" i  "Wieńcem -  P s z c z ó łk ą " . Podczas n ieo b ecn o ści 
M. Czuły d z ia ł  ten  n ie  p o ja w ia ł s i ę ,  co św iad czyło  o u tr z y ­
mywaniu p rzez n ie go  pewnego monopolu na p olem iki z prasą 
zw alcza jącą  P S t  -  P i a s t .  Swoje a r ty k u ły  n a jc z ę ś c ie j  sygnował 
on pseudonimem "Ma -  czuga" oraz r z a d z ie j  kryptonim ami: 
" M .C ." ,  " C z . " ,  " C .« ,  " Ja n  C z ." .

C z ę sto  ukazującą s ię  rubrykę "Poradn ik  praw n iczy", 
mającą ogromne zn aczen ie p rak tyczn e  d la  chłopów, prowa­
d z i l i  dwaj adw okaci: S ta n isła w  K u lpa , se k re ta rz  Zarządu 
Okręgowego PSL -  P ia s t  w Krakowie i  F ra n c isz e k  B a r d e l, 
p o se ł na Sejm Ustawodawczy.

Początkowo sp o ra d y czn ie , a od 1924 r .  dośó c z ę s to  na 
łamach pisma wypowiadały s ię  k o b ie ty , s z c z e g ó ln ie  w "D z ia le  
K o b ie t" . N a jc z ę ś c ie j  publikow ała sw oje wypowiedzi Katarzyna 
Świątkówna, z zawodu n a u c z y c ie lk a . W " D z ia le  m łodzieży" 
zam ieszczał swe a rty k u ły  głów nie Jan  G alarow sk i, p rezes 
P o ls k ie j  A kadem ickiej M łodzieży Ludowej. W sprawach wewnę­
trznych  ruchu ludowego c z ę s to  z a b ie r a ł g ło s  Jan  B a b ic z , 
znany d z ia ła c z  ruchu ludowego w G a l i c j i ,  p ó ź n ie j p o se ł 
na .Sejm Ustawodawczy. W 1919 r .  b y ł autorem 10 artykułów  
sygnowanych swoim nazw iskiem . Okres je g o  w spółpracy z 
"P ia stem " wspomina J .  R ączkow ski, p is z ą c  m .i n . :

"Bardzo] rozsąd n y, dośó dużo u m iejący , a le  wręcz n ie  
um iejący jasn o  i  w yraźnie a krótko  u ją ć  w słowa te g o , czym 
s ię  c h c ia ł  z cz y te ln ik a m i p o d z ie l ić .  A p is a ć  l u b i ł .  P rze ­
s y ła ł  do r e d a k c ji  l i s t y  obejm ujące dwa, lub  tr z y  arkusze 
dość g ę s to  zapisan ego p a p ie ru . Z te g o  można b yło  zro b ić  albo 
n o ta tk ę , a lb o  co n ajw yżej k r ó tk i  a r ty k u lik " 2 4 .

W ten  sposób p is a ło  w ie lu  współpracowników i  korespon­
dentów c h ło p sk ic h .
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Redakcja pisma bardzo rzadko zam ieszczała  fragmenty 
k sią ż e k  Czy p o w ieści w odcinkach2^ . Z dużą c z ę s to tliw o ś c ią  
natom iast publikow ała p o e zje  -  n ie w ą tp liw ie  z in ic ja ty w y  
J .  Rączkow skiego, s z c z e g ó ln ie  od roku 1924. Zam ieszczano, 
m .in . utwory znanych poetów tem atycznie związanych z pro­
blem atyką w ie jsk ą  -  M a rii K o n o p n ick ie j, Jana Kasprow icza, 
Kazim ierza Przerw y-T etm ajera , Kornela Makuszyńskiego i  
Edmunda Z ech en tera . P u b lik o w a li swoje w iersze  w " P ia ś c ie "  
czołow i p o e ci ludowi -  Ja n te k  z Bugaja /w łaściw e nazwisko 
Antoni K u ch arczyk /, k tó ry  ty lk o  w la ta c h  1924 -  1926 /do  
końca m aja/ z a m ie śc ił na łamach pisma 16 utworów, Robert 
Rydz i  Ferdynand K u raś. Tego o s ta tn ie g o  wspomina w " S z k i -  
each z p r z e s z ło ś c i"  E . B ie le n in  . C z ę sto  p rezentow ali 
swoją tw órczość mniej znani p o e c i ludow i: Jó z e f  K a p u ściń sk i, 
Zygmunt Lu bertow icz, Jó z e f  S e r a f in , S ta n isła w  So ch a ck i.

Z innych współpracowników " P i a s t a " ,  c z ę s to  na jego  
łamach wypowiadali s ię  p osłow ie  Jan  Sobek, Andrzej P lu ta  
/d o  1922 r . / ,  Jó z e f  Bednarczyk, Antoni S z m ig ie l, Władysław 
Boruch, a spoza tego  grona Tomasz L ew ick i, Paweł Ubrzeż, 
F ra n c isz e k  P ią tk o w sk i, Jan  Lankau czy T . A . R ysiakow icz 
/głów ny p u b lic y s ta  " P ia s t a "  p iszą cy  o sprawach ro ln ic z y c h  
i  g o sp o d a rsk ich /.

Na c a ło k s z t a ł t  pisma w poważnym stop n iu  w pływali 
wspomniani wyżej korespondenci Ludowi z k r a ju  i  za gra n icy . 
W yp ełn iali oni lu k ę , jaka  w ynikała z braku korespondentów -  
zawodowych d z ie n n ik a rz y . " P i a s t "  b y ł trybuną, z k tó r e j wypo­
w ia d a li s ię  c h ło p i w sprawach n u rtu jących  stron n ictw o i  
w ieś , sz c z e g ó ln ie  w lokalnym  wymiarze, oraz p r o s i l i  o poradę 
czy te ż  pomoc w rozm aitych sprawach. Korespondencje zajmo­
wały 2 - 4  kolumn każdego numeru -sm a, a więc 1 /7  o b ję to ­
ś c i  pism a. W s t a ł e j  rubryce -  jaką  b y ły  " L is t y "  -  zm ieszcza- 

no korespondencje z różnych m iejscow ości M ałop o lsk i zacho­
d n ie j i  c e n tr a ln e j ,  k tórych  b yło  n a jw ię c e j. N atom iast l i s t y  
z innych terenów k ra ju  b y ły  opatrywane ty tu ła m i zaw ierającym i
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nazwę reg io n u , n p .:  "Z W ie lk o p o ls k i" , "Z W ołynia", "Z  M ało­
p o ls k i  W sch od n iej", "Z Pomorza" i t p .  W "L ista ch P  b y ły  zamie­
szczane również korespondencje z za gra n icy  od emigrantów -  
chłopów , d z ia ła c z y  p o lo n ijn y ch  i  sympatyków PSL -  P i a s t .
Główne ic h  n a s i le n ie  zazn aczyło  s i ę  w la ta c h  1919 -  1924* 
N a jc z ę ś c ie j  b y ły  publikowane l i s t y  z USA, D a n ii i  P r a n e ji ,  
a le  również z A rgen tyn y, B r a z y l i i  i  B e l g i i .

W s t a ł e j  p o z y c ji  "Z ruchu o rg a n iz a cy jn e g o " umieszczano 
in form acje  o mających odbyć s i ę  zgrom adzeniach, w ięcach i  
odczytach piastowców ze stałym  tytu łem  -  "Baczność ludowcy 
w £ tu  następow ała nazwa m iejsco w ości lu b  p ow iatu , w k tó r e j  
dana m iejscow ość s ię  znajdow ała -  p rzy p . A . T . J " .  S ta le  
ukazywała s ię  również rubryka "Z powiatów i  gm in", w 1923 r .  
zamieniona na "Z  wieców i  zgrom adzeń", g d z ie  publikowano 
k r ó tk ie  sprawozdania z tych  lo k a ln ych  wydarzeń. J .  R ączko- 
wski wspomina, że n ie w ie lu  b y ło  dobrych p u b licystó w  wśród 
chłopów -  korespondentów . Stw ierd za o n , .ż e :

"Q . . ]  w iększość l is tó w  ch ło p sk ich  nadsyłanych do r e d a k c ji  
trzeb a  b y ło  bardzo , a czasem z grun tu  p r z e r o b ić , wyławia­
ją c  n a j i s t o t n i e js z ą  tr e ś ć  z powodzi słó w . O czyw iście  te  
przerobion e w r e d a k c ji  l i s t y  podpisyw ało s ię  imieniem  i  
nazwiskiem a u to ra , k tó ry  m iał tę  z a s łu g ę , że podał ja k ą ś  
myśl czy fa k t  wart podania do wiadomości p u b lic z n e j"2 7 .

R edakcja  " P ia s t a "  informowała w 1923 r . , że z braku 
m ie jsca  na łamach pisma p u b lik u je  śred n io  ty lk o  ok . 30 %

OQ
koresp on d en cji .  Na p o z o s ta łe  l i s t y  odpowiadano w stałym  
d z ia le  pism a: "Odpowiedzi r e d a k c ji"  lub  ko resp o n d en cyjn ie .
Ja k  podała r e d a k c ja , " P i a s t "  z a m ie ś c ił  w 1925 r .  na swych 
łamach odpowiedzi na 1370 l i s t ó w . Deklarow ała ona, że 
je s z c z e  w ięce j porad i  in fo r m a c ji  u d zie lon o  l is to w n ie .
Ponad 1600 spraw załatw ion o z o rgan izacjam i związanymi ze

stronnictw em . Sze reg  osób k o r z y s ta ło  o s o b iś c ie  z pomocy
29czy te ż  porad r e d a k c ji  .
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Poważne b yło  znaczenie rubryk przeznaczonych na 
korespondencje d la  naw iązania i  u trw alen ia  kontaktów 
czyteln ików  z r e d a k c ją , pismem i  stronnictw em , k tó re  ono 
rep rezen tow ało . Korespondenci ludowi s ta n o w ili grupę wyra­
ża ją cą  p op a rcie  sp o łeczn e  d la  w ażniejszych  p rzed sięw zięć 
s tro n n ictw a , w ystępu jąc w obronie programu czy te ż  posu­
n ię ć  taktyczn ych  p a r t i i ,  ja k  np. półroczn a kampania p rze ­
ciw se ce sjo n isto m  z PSL -  P ia s t  z grudnia 1923 r . , prowa­
dzona na łamach pisma w p ie rw sze j połow ie 1924 r .

O cśn ia ją c  drugi etap  funkcjonowania " P ia s ta "  i  jego  
r e d a k c ji ,  trzeb a  s tw ie r d z ić , że n a le ż a ł on do n a jle p ie j  
redagowanych i  znaczących pism wśród głównych organów praso­
wych r o z b ite g o  wówczas ruchu ludowego. Jed n ocześn ie  m iał 
on sw o iste  cech y . Dość c z ę s te  zmiany na stanow isku red ak to ­
ra n aczeln ego  n ie  powodowały zasadn iczych  odchyleń od 
l i n i i  programowej pism a, ponieważ kontrolow ane ono było  
p rzez ca ły  cza s p rzez W. W itosa i  je go  n a jb liż s z y c h  współ­
pracowników. Można zaobserwować pewne pozytywne symptomy 
zmian w z a k re s ie  urozm aicenia i  u a tra k c y jn ie n ia  tygod n ika , 
były one jednak zbyt późno i  n ie  do końca wprowadzone.
Mimo to  red ak cja  " P ia s t a "  z r o b iła  i  ta k  w tym w zględzie  
w ięcej n ir  inne czołowe pisma ludowe. Na paradoks wygląda 
n atom iast f a k t ,  że pismo p o sia d a ją ce  k ilk u  wybitnych 
p u b licy stó w , tr a k tu ją c e  poważnie czy te ln ik ó w , a sz cz e ­
g ó ln ie  rz e sz ę  swoich korespondentów, system atyczn ie  
t r a c i ło  odbiorców . Problem ten  n ie  j e s t  d o s ta te c z n ie  zba­
dany. N ależy zw rócić uwagę na k i lk a  s tro n  tego  zagad n ien ia . 
" P ia s t "  będąc tygodnikiem , zam ieszczał n ie w ie le  in fo rm a cji 
w stosunku do p u b lic y s ty k i ,  co n ie  odpowiadało niew yrobio­
nemu c z y te ln ik o w i w iejsk iem u . N a jb a rd z ie j więc pożądany b y ł­
by d z ie n n ik , na co jednak n ie  b yło  s ta ć  s tro n n ictw a , g łó ­

wnie ze względów finansow ych. Wydaje s ię  rów nież, że poziom 
in te le k tu a ln y  i  m erytoryczny pisma b y ł zbyt wysoki d la  
odbiorców c h ło p sk ic h , a b a rd z ie j dostosowany do wymagań
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n ie l ic z n e j  i n t e l i g e n c j i  lu dow ej. Poruszano zbyt mało 
problemów in te re su ją c y c h  na co d zień  ch ło p a , a w ięc facho­
wych porad r o ln ic z y c h , gospod arskich  i t p .  Mimo tych  z a s tr z e ­
żeń " P i a s t " ,  ja k o  n aczeln y  organ PSL -  P i a s t ,  redagowany 
p rzez w ysokiej k la s y  fachowca -  J .  R ączkow skiego, wspierany 
przez k ilk u  w ybitnych p u b licy stó w , oddający dużą częśó  
swoich łamów tzw . korespondentom ludowym b y ł -  obok "G azety 
G ru d z ią d z k ie j"  -  n a jb a r d z ie j znaczącym w tym c z a s ie  pismem 
ruchu ludowego.
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